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Krajobrazy Związku Radzieckiego

Dalekobieżny pociąg pośpieszny zu­
żyłby półtora tygodnia na prze­
cięcie obszaru ziem Związkowych 

z zachodu na wschód. Ziemie te bo­
wiem objęły jedną trzecia obwodu na­
szej planety a pokryły jedną siódmą 
wszystkich lądów świata.

We mgłach Oceanu Lodowatego, na 
morzu Karskim pracują potężne łama­
cze lodów, aby utorować drogę kara­
wanom statków, zdążającym na Oce­
an Spokojny dookoła półwyspu Taj- 
myr, przylądka.Czeluskin...

A w tym samym czasie opadają doj­
rzałe soczyste owoce z drzew, wyhodo­
wanych w gorących, sztucznie nawod­
nionych oazach Turkmenii — Tadżyki 
— i Uzbeki-stanu, Oazy te leżą na tym 
samym równoleżniku co południe Gre­
cji, Włoch, Hiszpanii, co słoneczna 
amerykańska Kalifornia...

W tych dwóch zdaniach --zamknięty 
został klucz do zrozumienia tego ze­
stroju krain, w jaki przez jednolitość 
ustrojową Związku została sprzęgnięta 
ich różnorodność krajobrazowa.

Gama to rzeczywiście bogata i zró­
żnicowana, a jej składowe w dwie u- 
kładają się grupy. Oto olbrzymia roz­
ciągłość ziem Związku zamknęła w je­
go granicach największe na świecie pa­
sy jednolitego krajobrazu przyrodzone­
go, często jeszcze nietkniętego przez 
człowieka na większą skalę. Taką jest 
tundra północno-rosyjska i syberyj­
ska, taką jest tajga i las od brzegów 
Bałtyku do wybrzeży azjatyckich Pa­
cyfiku, takim pas stepu od Podola do 
Ałtaju — ciągnący się przez jedną szó­
stą obwodu ziemi — to krótki lecz sze­
roki pas stepu pustynnego na południu 
i jego ciepłe wśród piasków i dolin — 
oazy.

To jedna grupa krajobrazów o prze 
strzennym, potężnym, zwartym i jed­
nolitym charakterze, aż monotonnym 
przez powtarzanie się na znacznych 
przestrzeniach tego samego kolorytu, 
tej samej roślinności i typu gospodarki.

A druga grupa krajobrazów — to 
krajobrazy wyspy czy plamy ostrozin- 
dywidualizowanych regionów. Wyod­
rębniła je bądź to różnorodność dzia­
łających tu sił przyrody, bądź różnoro­
dność agentów natury gospodarczej, 
społecznej, politycznej, historycznej, 
etniczej i kulturowej.

Krajobrazy przyrodzone, będące dzie­
łem natury — to owiane jarzeniem zo­
rzy północnej, a dziś już na terenie 
kopalni skąpane w potokach elektr. 
światła góry Chibińskie, pełne bogactw, 
na surowej północy, na półwyspie Kola 
— dostawca fosforytów dla rolnictwa 
i drzewa na skalę światową.

To olbrzymi na 2650 km długi łań­
cuch Uralu — zwany przez Rosjan że­
laznym pasem ich republiki — ze swymi 
całymi górami najlepszej rudy żelaza 
magnetytu, z jedynym w swoim rodzaju 
parkiem natury — rajem dla mineralo­
gów, gdzie na niewielkiej przestrzeni 
w rezerwacie Ilmeńskim występują oka­
zy przeszło półtorej setki różnych mi­
nerałów.

To góry Krymu — jak ekran zatrzy­
mujące na swych zboczach północnych 
mroźne wiatry zimowe, a na słonecz­
nym wybrzeżu kryjące wśród roślinno-

ści śródziemnomorskiej skarby >archeo- 
logiczne greckich budowli i posągów 
w Teodozji i Jałcie.

To góry Kaukazu: kraj wprost legen­
darny, którego zbocza północne oble-

pięknych lodowców, las klonów 
ków na zboczach, gdzie wije się 
krzew winny. A niżej zbocza gór nu­
rzają sią w pięknych gajach owocują­
cych drzew pomarańczowych, wśród 
palm, plantacji herbaty i nad brzegiem 
pól ryżowych, obok których srebrzy* się 
puch na polach dojrzewającej baweł­
ny... Wszak tu była owa Kolchida, do 
której po złote runo ruszali ongiś Ar-’ 
gonauci z mitów greckich.

W tej scenerii z bajki leżą siedziby 
kilkudziesięciu plemion górali, a wśród 
nich to zagadkowe plemię Osćtinów, 
których antropologicznych odpowiedni­
ków ustalił na podstawie badań R. Fal 
kowskiego u nas nieoczekiwanie prof. 
Czekanowski w grupie Połonińców nad 
górnym Sanem.

I tu, na Kaukazie, leżą dwa skarby

Fragment z odbudowującego się ze zniszczeń wojennych Leningradu. 
Widok na port.

Związku: naftonośne tereny, z Baku na 
czele, i kopalnie manganu, nieocenio­
nej domieszki do stali, bez której nic 
masz ani pancernych płyt dla okrętóv 
wojennych, ani dla czołgów.

Od brzegów Morza Kaspijskiego aż 
po cieśninę Berynga rozciągnęła się 
wzdłuż południowej granicy Związku 
smuga łańcuchów górskich, kotlin i do­
lin. Dziwna to smuga. Na zachodzie otu­
lają ją-piaski gorących pustyń Kara 
Kum i Kizył-Kum z oazami nad Syr- 
darją i Amudarją. W środku wznosi się 
ona na zawrotnej wysokości (7666 m 
34 szczyty wyższa) 5 tys. w łańcuchach 
brzeżnych Pamiru, zwieńczonych ol- 
brzymiemi czapami i jęzorami lodow­
ców o wielokilometrowej — do 37 km 
— długości. Na północnym wschodzie 
ten pas wyżynny rozsypie jak z rogu 
obfitości przepych skarbów mineralnych

wa morze pól pszenicznych i złote pola 
słonecznika, a na zboczach południo­
wych, od strony Morza Czarnego otula 
go prawie dziewiczy las. Las to azalii 
— rododendronów wysoko u stóp prze-

W azerbejdżanskim przemyśle rybnym 
rozpoczęły się jesienne połowy 
Na zdjęciu — rybacy dokonują 
dżin pierwszej partii złowionych

ryb. 
oglę- 
ryb.

Ałtaju, Alatau gór Czerskiego, Kołymy 
i Czukalki, tj. półwyspu Czukczów i 
Kamczatki. Skarby gór starej Europy 
przetrząsane są przez człowieka już od 
tysięcy lat i niewiele z nich •— prócz 
węgla — zostało. Skarby Ameryki po­
żera gigantyczny przemysł od lat paru- 
set Skarby gór Związku są tylko na­
poczęte, a śmiało można powiedzieć, że 
znana ich część jest tylko ułamkiem 
tych zasobów, które jeszcze uniknęły 
badawczego oka geologa i jego świdra

Te skarbnice łańcuchów i grup gór­
skich stoją niczym wyspy wśród morza 
równinnych kotlin, nizin i wyżyn. Po­
dobnie, również jak wyspy występują 
wśród krajobrazu pierwotnego gór, ste­
pu, lasu i tundry, a nawet pustyni li­
czne oazy krajobrazu zmodyfikowane­
go, przekształconego przez człowieka.

To przekształcenie biegło trzema od­
rębnymi etapami i obraz ten, zmienny 
w czasie, daje dziś nieoczekiwane, peł­

i bu­
dziki

Stalingrad. — Dla 
odbudowy bohater­
skiego miasta ze 
wszystkich stron kra­
ju napływa mate.-iał 
budowlany i przemy­
słowy. Na zdjęciu — 
tratwa drzewa budo­
wlanego na Wołdze.

włączył w 
carskiej do 

rolniczego 
wschodzie,

ne niespodziewanych paradoksó^ sceny 
krajobrazowe.

Okres przedrewolucyjny 
rezultacie podbojów Rosji 
pierwotnego, zacofanego 
państwa moskiewskiego na
północy, zachodzie, południu i połudn. 
zachodzić ziemie, które zdążyły wytwo­
rzyć już poprzednio własne krajobrazy. 
Były to pierwotne krajobrazy lodów 
Syberii, były to też na zachodzie zie­
mie o
i nadał 
szybko w

rolnictwie stojącym wysoko 
uprzemysławiającym się 
.dziedzinie cukrownictwa, 
gorzelnictwa i hodowli. A na południu 
włączone zostały fragmenty krain nale­
żących do kultury orientalnej, o wyso­
ko rozwiniętym kunszcie sztucznego na­
wadniania, sadownictwa, jedwabnictwa, 
rękodzieł, hodowli owiec, o własnym 
stylu budowli, bytu codziennego, struk­
tury społecznej —tracącej często głę­
bokim średniowieczem.

W marazmie życia gospodarczego 
Rosh carskiej krajobrazy te albo ewo- 
lucjonizowały powoli jak południe 
ukrainne, centralny okręg piżemysłowy 
i Ural, albo stacjonowały tworząc za­
krzepłe okazy muzealne folkloru Cbiwy. 
Buchany, Fergany, Turkiestanu.

Po rewolucji październikowej wszyst­
kie te elementy zostały ujęte w ramy 
planu jednolitej przebudowy gospodar-

Nowy gmach Zarządu Kolei Południowo-Uralskiej w Czelabińsku 
(Rosyjska Socjalist. Republ. Rad)

czej i społeczno-politycznej.. Na kraj­
obraz pierwotny, na resztki dawnych 
kultur, na fragmenty obcych zespołów 
kulturowych-nałożone zostało z prze­
możną siłą wspólne piętno — piętno 
przyspieszonego narzucania cech kul­
tury przemysłowej, miejskiej typu eu­
ropejskiego z wieku bieżącego a w as­
pekcie gospodarki marksistowskiej.

Z zestawienia tych trzech wątków - 
historycznych krajobrazów gospodar­
czych Rosji przedrewolucyjnej, krajo­
brazów włączonych obcych kultur i 
krajobrazów współczesnego nowego po­
rządku powstaje obraz tak szczególny 
w napięciu wałki człowieka z tłem 
przyrodzonym, że napróżno szukaliśmy 
analogii w znanych nam krajobrazach 
Europy. Tylko daleki, w perspektywie 
przeszło stulecia widniejący obraz Sta-

Dzięki długoletnim 
wysiłkom pracowni­
ków licznych stacji 
doświadczalnych sta­
ło sie możliwe upra­
wianie roślin pod­
zwrotnikowych i po­
łudniowych w innych 
rejonach kraju.

Na zdjęciu: Zbiór 
herbaty na stacji do­
świadczalnej w Kra- 
snodarskim kraju.

nów Zjednoczonych wchłaniających 
masy ludzkie przesuwające się z Euro- ■ 
py na drugą półkulę, wznoszących mia­
sta w stepie lub puszczy i rzucających 
maszynę — podówczas tylko parową — 
do walki z przyrodą — może dać dale­
ką podstawę porównawczą w dziedzinie 
podobieństw i różnic.

Ten nowy krajobraz 
przebudowy zaznaczył’

idącej naprzód 
się na mapie

bardzo ciekawie. Od Morza Białego’ — 
od Murmańska, Archangielska przez 
Leningrad i jego okolice, na Jarosław 
i okręg najstarszy moskiewski do 
Charkowa, Donbasu, Odessy i Baku 
rozciągnął się olbrzymi . południkowy 
pas inwestycji przemysłowych, rozbu­
dowy miast, zagęszczenia sieci kolei i 
dróg.

Równolegle niemal do tego pasa roz­
ciąga się drugi, mniejszy, oparty o Ural 
a oddzielony od poprzedniego Wołgą. 
Wołga dziś jeszcze dzieli. Ale już pod­
czas tej wojny wzdłuż jej brzegów z 
małych, malowniczych miasteczek nad­
brzeżnych rozwinęły się miasta prze­
mysłowe, a rozwój eksploatacji ropy 
naftowej w drugim Baku — pomiędzy 
Wołgą a Uralem wróży powstanie tu 
nowego ogniwa, które połączy te dwie 
dziedziny krajobrazu miejskiego w jed­
ną całość.

Od Uralu na wschód przez Tiumeń, 
Ornsk, Nowosybirsk, przez Stalińsk, 
Pietrowsk, Krasnojarsk, Irkuck do 
Komsomolska i Wiadywostoku ciągnie 
się inny pas uprzemysłowiony, o dług, 
jednej trzeciej naszej półkuli. Pas nie­
oczekiwanego krajobrazu. W pierwot­
nym lesie, czy wśród stepu, czy w dzi­
kiej jeszcze dolinie górskiej, wita ą 
oko przybysza dymy wielkich pieców, 
uderza gwar zakładów mechanicznych, 
oślepia elektryczne światło. Większe 

i mniejsze partie krajobrazu typu na­
szego Śląska w oprawie pierwotnej 
jeszcze natury i w otoczu osad miej­
skich dostosowanych do wymagań tej 
nałury i cechy najświeższej noszących 
w budownictwie mieszkalnym pionier­
skiej młodości. Jeszcze świeże, gorące 
ślady marszu zwycięskiej techniki i 
idącego w jej cieniu człowieka marszu 
do zwycięstwa nad przestrzenią geo­
graficzną i nad warunkami przyrodzo­
nymi tej przestrzeni w regionie.

Pod względem malarskim i epickim 
najsilniej uderza oczy wędrowca kon­
trast nowego życia na szlakach daw­
nych kultur orientalnych i północno- 
azjatyckich. Tu bowiem technika mo­
dyfikuje nie tylko tło przyrodzone, lecz 
wprowadza w groteskowe często zespo­
ły dawną kulturę z najnowszymi swy- 

mi 
się 
w

nie uśmiechnąć 
Tadżyka, który

zdobyczami. Jakżeż 
do rozradowanego 

swym barwnym jedwabnym, obfi- • 
tym, fałdzistym kaftanie 1 w zawoju 
kieruje usmolonym traktorem na polu 
bawełny w kołchozie, na tle minaretów 
zelektryfikowanego meczetu

Dalekobieżny pociąg pośpieszny prze­
rzuca nas w podróży przez Związek z 
jednego regionu w drugi, ,ale nie tylko 
przesuwa się przed nami przestrzeń. 
Odbywamy, jadąc nim, podróż w cza­
sie. Oto z głębin boru, czy stepu, ze 
środowiska pasterzy lub myśliwców o 
folklorze pamiętającym echa starsze niż 
nasza era, wpadamy na oazy przez wio­
ski, strzechą krytych chałup całe w o- 
plocie masztów przewodów wysokiego 
napięcia, z bezpośrednio malarskiego u- 
roku pleneru mijanych scenerii, rzuce­
ni jesteśmy wprost na hałaśliwe pole 
walki zdobywczej techniki w pełnym 
toku akcji.

Z tych kontrastów — aż ostrych cza­
sem i bolesnych, z gęstwiny lasów, z 
mgieł „pomoria", z piekła stalowni, 
szacht węglowych i hut wychyla się ku 
nam' twarz trudzącego się na tym ol­
brzymim obszarze człowieka, w boha­
terskiej, czasem epickiej, czasem tra­
gicznej walce nowego człowieka z od­
wiecznym tłem krajobrazu.

Młodzl nauczyciele w C.zuwacji
Fot. (6) Ag. II. AP1.



FRANCISZEK ŁIJKASIEWICZ

w Związku dludziackiąi
jego brat Mikołaj, długoletni profesor 
konserwatorium w Moskwie.

Kontynuatorem stylu Czajkowskiego 
był wielki pianista i kompozytor Ser­
giusz Rachmaninow, jedna z najpotęż­
niejszych indywidualności muzycznych 
ńa przełomie XIX i XX wieku, dzięki 
przede wszystkim temu, że w nim sko­
jarzył się wielki talent kompozytorski 
z olśniewającym talentem jako piani­
sty wirtuoza. Rówieśnikiem Rachmani­
nowa był zmarły przedwcześnie Alek­
sander Scriabin wytyczający nowe dro­
gi muzyce swego kraju.
.Ostatnie 30 lat w rozwoju muzyki w 

Związku Radzieckim to dzieło giganty­
cznej organizacji, które zostało zreali 
zowane przez społeczeństwo tamtejsze 
po przezwyciężeniu niemałych trudno- 
iści, gdyż dtorowanie drogi dla nowych 
prądów w sztuce, nawet w tak muzy­
kalnym z natury jak naród radziecki, 
nie było łatwe wobec oporu pewnych 
w akademizmie skostniałych estetyzu- 
jących ugrupowań artystycznych. Po­
nieważ żywiołowy rozpęd twórczy mło­
dego pokolenia wymagał wielkiej ek­
spansji artystycznej, należało stworzyć 
dla n'ej drogi ujścia przez pozyska 
nie wszystkich czynników, które mo 
głyby te usiłowania poprzeć. Podjęto 
zatem walkę na wszystkich frontach 
poprawy bytu dla artystycznej muzyk 
radzieckiej i dz:ęki wytrwałej, intensy­
wnej akcji w tym kierunku zdobywano 
dla niej coraz to nowe pozycje. Ąkc a 
ta rozpoczęła się zrazu propagowaniem 
twórczości młodych muzyków, zapozna­
jąc społeczeństwo z drobniejszymi ich 
kompozycjami i pieśniami, przyzwy­
czaja ąc ogół do nowych tematów arty 
stycznych, do pojęć biegunowo przeci­
wnych od zastarzałych wpływów kultuT 
obcych. Apoteozowano trud szarego 
człowieka, poświęcającego swoją egzy­
stencję dla dobra ogółu, a kampania ta 
dała pozytywne rezultaty. Po dziełach

K. Igumnow, planista 
prof. konserw, 

w Moskwie

w tym kierunku roz-

W rozbudowie stosunków przyjaznych 
Polski ze Związkiem Radzieckim powin­
na muzyka odegnać rolę dominującą ja­
ko sztuka, która oddziałuje najsenniej na 
duszę człowieka. I 
'■wija się też dzia­
łalność Towarzy­
stwa Przy jaźni‘Pol­
sko Radzieckiej, 
żeby oba nasze 
kraje poznawały 
coraz lepiej głębo­
kie wartości, jakie 
tkwią w muzyce 
polskiej i> radzie­
ckiej. Z narodów 
Związku Radzie 
ckiego ważne miej­
sce w muzyce zaj­
muje naród rosyj­
ski, który jest je­
dnym z najmuzy- 
kalniej szych na 
świecie. Naród ten, który pooo&tając 
przez długie wieki w ucisku caratu, 
był krępowany w swoim rozwoju 
kulturalnym, dokonał na przestrzeni 
150-ciu lat tak ogromnego rozwoju 
wszystkich sztuk pięknych, na jaki in­
ne narody potrzebowały wielu stuleci. 
W dziejach muzyki rosyjskiej, która 
dziś cały świat olśniewa swym bogac­
twem, można zauważyć kilka donio­
słych momentów, które miały epokowa 
znaczenie. Pierwsze wielkie talenty 
kompozyt orskie budzą się w wieku 
XVIII, a wśród nich jaśnieją jak słupy 
ogniste na drodze budowania gmachu 
kultury muzycznej pierwsi wielcy kom­
pozytorzy rosyjscy Bortniańslki, Dargo- 
raiski i Aleksander Glinka, ten ostatni 
nazywany ojcem muzyki rosyjskiej, ia- 
ko twórca pierwszej narodowej opery. 
Opery jego, zwłaszcza „Rusłan i Ludmi­
ła” muszą być zapisane złotymi głos­
kami w dziejach twórczości operowej 
rasyjjsikiej, któna wydała później talk 
wspaniałe talentyj, jak Czajkowskiego, 
Rimslkiego, Borodina i Mussorgskiego, 
Nie mniejszy wpływ wywarł na rozwój 
muzyki’ swego kraju Aleksander Dargo 
miski, który — jak sam pisze do przy­
jaciela — szuka w sztuce prawdy 
i dzieła jego dlatego stały się punktem 
wyjścia dla nowej szkoły r&syijskiej.

W połowie wieku XIX następuje do­
niosły moment dla dalszego rozwoju. 
Oto 5 wybitnych muzyków rosyjskich 
łączy się w wspólną grupę celem oży­
wienia ruchu muzycznego w całym kra­
ju oraz w celu 'Włączenia muzyki rosyj­
skiej do nurtu artj»tyczneg r który pod 
wpływem reform Liszta, Wagnera i Ber- 
lioza zapanował wówczas w muzyce eu­
ropejskiej. Byli to: Cezar Cui, Modest 
Mussorgskl Mili Balakirew, Aleksander 
Borodin i Rimskij-Kareakow.

Wpływ Borodina można nazwać re­
wolucyjnym, a krytycy współcześni na­
zywali dzieła jego z powodu ich nowa­
torstwa nihilistycznymi, ponieważ Bo­
rodin negował konsonans, ale jego sym­
fonie oraz opera „Kniaź Igor" zdobyły 
światowy rozgłos i uznanie. Najorygi­
nalniejszym był talent Mussorgskiego', 
urodzonego w roku 1839, który wycią­
gnął ostatnie konsekwencje z założeń 
ideowych Dargomiśkiego. Mimo, że 
Mussiorgski nie posiadał wvksztalceaia 
muzyłcznego w operze swojej „Borys 
Godunow" okazał się mistrzem charak­
terystyki muzycznej, a poza tym głębo­
kim' znawcą duszy ludzkie,, w szcze­
gólności rosyjskiej. Jednak genialny ten 
muzyk końcźy swój żywot tragicznie ’ 
gmiera zupełnie zapomniany.

Rimskij-Korsakow, uczeń Balakirewa, 
początkowo dyletant ulegający wpły­
wom muzyki niemieckiej i francuskiej, 
z czasem dochodzi do mistrzo 
stwa w instrumentacji i kontrapunkcie 
i w tym kierunku góruje nad współcze­
snymi mu kompozytorami, a jako- peda­
gog wykształca Glazunowa, Lliadowa, 
Areńskiego, Greczaninowa i Wihtola. 
Swoją operą „Sadko” stwarza typ lu­
dowej opery rosyjskiej. Sławne są ró­
wnież jego opery: pełen egzotyczrtego 
czaru „Złoty kogucik” i opera ,,Snie- 
życzka". Balet „Szeherezada" olśnie­
wający przepychem instrumentacji i 
bogactwem inwencji melodyjnej jest 
po dziś dzień wystawiany na wszyst­
kich wielkich scenach świata. Uważa­
ny za najgenialniejszego kompozytora 
rosyjskiego Piotr Czajkowski nie nale­
żał do grupy 5 nowatorów, ale jego in­
dywidualność stanowi osobną wielką 
pozycję w dziejach muzyki. Czajko­
wski zaczyna karierę muzyczną jako 
pianista, ale przy nieśmiałej naturze nie 
porywa publiczności swoją grą, jego 
wielkość zaznacza się dopiero w dzia­
łalności kompozytorskiej. Na tym polu 
stwarza dzieła o nieprzemijającej war­
tości. Najwybitniejszymi dziełami Pio­
tra Czajkowskiego są jego trzy ostat­
nie symfonie, z patetyczną na czele, 
której piękno i głęboki nastrój o tra­
gicznym wyrazie wywierają wstrząsa­
jące wrażenie. Obok symfonii wyró­
żniają się: monumentalny koncert for­
tepianowy b-moll, koncert skrzypcowy, 
trio fortepianowe, kwartety smyczkowe 
oraz opery „Eugeniusz Oniegin', „Da­
ma pikowa", „Jolanta" i „Joanna 
D‘Arc”. Ogromne zasługi dla organiza­
cji życia muzycznego w Rosji położyli: 
słynny kompozytor — pianista Antoni 
Rubinstein działający w Petersburgu^ 

Rosyjska Akademia Nauk powołana 
do życia ukazem P otrą I rozpoczęte 
działalność w 1725 r. W ciągu 223 lat 
swego istnienia przyczyniła się wybit­
nie do rozwoju rosyjskiej oświaty, na­
uki i sztuki. Praca Akademii w XVIII 
wieku rozwijała się głównie w dwóch 
kierunkach: nauk matematyczno-przy­
rodniczych oraz badania bogactw na­
turalnych, Nauki humanistyczne zaj­
mowały rhczej miejsce podrzędne.

Początkowo członkami Akademii by 
li przeważnie cudzoziemcy. Jeszcze w 
1745 r. na liście członków Akademii 
figurowały tylko trzy nazwiska rosyj­
skie. Byli to: Michał Łomonosow, fizyk 

-i chemik geolog, astronom, geograf, 
historyk, ekonomista f poeta w jednej 
osobie, dalej botanik Tiepłow i Adadu- 
row. Bogata i różnorodna twórczość 
Łomonosowa uważanego za geniusza 
swego wieku wycisnęła silne piętno na 
kulturze rosyjskiej połowy XVIII wie­
ku. Z końcem tego wieku ilość Rosjan 
szybko wzrasta. W XIX wieku zyskują 
sławę matematycy, Ostrogradski, So 
rriow i Buniakowskij. Ostatni był nau­
czycielem wielkiego uczonego Czeby- 
szewa, który na dziesiątki lat nadał 
kierunek rosyjskiej myśli matematycz­
nej. Żyjący w tym czasie^ książę Goli- 
cyn był jednym z twórców nowel nau­
ki geógraficznej-sejsmografii. W zakre­
sie- biologii nauka rosyjska dała światu 
takich badaczy jak Mieczników i Ko- 
walewskij. Nauki fizyczne wzbogaciła 
analiza fizycznych podstaw fotosyntezy 
Timirazjewa. W geologii za czasów car­
skich sławę osiągnął w drugiej połowie 
XIX wieku znakomity uczony Aleksan­
der Karpiński.

Rewolucja październikowa zmieniła 
nie tylko tempo rozwoju nauki rosyj­
skiej, ale położyła fundamenty pod no­
wą naukę i technikę pierwszego w hi­
storii ludzkości państwa socjalistycz­
nego. Charakterystyczną cechą nauki 
radzieckiej, wyróżniającej ą z czasów 
przedrewolucyjnej Rosji jest system pra­
cy zbiorowej. Powstały więc szkoły na­
ukowe i instytuty, jak np. im. Pawłowa, 
Kurnakowa i innych, w których pracu­
ją dziesiątki uczonych w każdym. W 
instytucie matematycznym im. Stiekło- 
wa pracuje obecnie zbiorowa grupa 
uczonych takiej miary jak Winogra­
dów, Bernstein, Kołmogorow, Luzin i 
in. Instytut mechaniki teoretycznej i 
stosowanej ma w swych szeregach u- 
czonych Krylowa, Czapłygina (.aerody­
namika). Patronem tej gałęzi nauki jest 
znakomity uczony Mikołaj Zukowskij 
zwany „ojcem lotnictwa rosyjskiego‘\ 
Moskiewscy fizycy Mandelstamm i 
Landsberg równocześnie z uczonym in 
dyjskim Ramanem w Kalkucie odkryli 
nowe ważne zjawisko ontyczne tzw.
.kombinowane rozproszenie światła”. 
Uczony Fok dał cenny wkład do nauki 
o atomach. Światową sławę zdobyła 
biologia rosyjska dzięki badaniom wiel­

mniejszych przyszła kolej, na wielkie 
utwory symfoniczne i .wokalno-orkie- 
strowe, które dziś w setkach koncertów 
estradowych i radiowych dokumentują 
swoją żywotność. Dzięki przychylnej 
postawie władz państwowych, partyj­
nych i radiowych muzyka zdobyła so­
bie w całym Związku Radzieckim ol­
brzymie uznanie. Już przed wojną i za­
granica zainteresowała się tym powa­
żnym dorobkiem muzycznym czego do­
wodem były transmisje koncertów ra­
dzieckich dokonywane przez radiofonię 
czechosłowacką, francuską i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki. Na poparcie 
to zasłużyła sobie twórczość sztuki ra­
dzieckiej w całej pełhi, gdyż wartość 
jej gatunkowa ogromnie wzrósła. Spo­
wodowanym to zostało nie tylko dzięki 
talentom tamtejszym na polu twórczo­
ści i odtwórczości muzycznej, ale ró­
wnież dlatego, że muzyka radziecka 
uwolniła się od deprawujących sztukę 
interesów merkantylnych.

Centrami ruchu muzycznego są obe­
cnie miasta takie,

Lew Oborin, planista 
Laureat pierwszego 
Warszawskiego Kon­

kursu Chopinow­
skiego

ak Moskwa, Lenin­
grad, Odessa, Ki­
jów f Charków. 
Tam działają i pra­
cują najwybitniej­
si kompozytorzy, 
.dyrygenci, wirtuo­
zi, muzykolodzy i 
śpiewacy. Z kom­
pozytorów starszej 
generacji należy 
przede wszystkim 
wymienić olbrzy­
mi' talent Miasko- 
wskiego, słynnego 
symfonistę oraz 
Sergiusza Proko- 
piewa, twórcę sym­
fonii w stylu neo- 
klasycznym i kon­

certów fortepian., które słyszeliśmy z o- 
kazji koncertów tego artysty w Filhar­

HENRYK BARAŃSKI

Hauka rosyjska w służbie narodu
kiego uczonego Iwana Pawłowa, który 
stworzył nową epokę fizjologii.

Największym oceanografem świata, 
który wniósł olbrzymi wkład w rozwój 
geografii był głośny Szokalski, którego 
imię nadano lićznym wyspom, cieśni­
nom, szczytom górskim i nrądom mor­
skim. Historię radziecką wzbogaciły 
cenne prace akadem:ków Grekowa 
Wippera, Tarlego, Jarosławskiego (cen­
ne badania nad ruchem robotniczym). 
Badaniom teorii i historii naukowego 
socjalizmu całe swe życie poświęcił 
akademik Adoratski. Podstawy radzie­
ckiej inwistyki dał Marr twórca tzw. 
teorii jafetycznej. Świetnym badaczem 
historii Polski był zmarły niedawno 
akademik Piczeta.

Zupełnie nowe drogi w radiotechnice 
wytknęli Mandelstamm, Papaleksa, An­
dronów, Krymów. Na podstawie wyni­
ku ich badań produkowane są obecne

F. I. TIUTCZEW

Wierzba
Czemu, wierzbo, nad wodami 
W dół gałęzi chylisz zwoje, 
I drżącymi liśćmi swemi, 
Niby usty spragnionemu, 
W dal l^iegnące chwytasz zdroje? 
Choć z pragnienia i tęsknoty, 
~Wszystkje Uście twoje drżą, — 
Strumień naprzód mknie przez błonie, 
i w pieszczocie boleść twą...

Po burzy
Toń niebios śmieje się radosna, 
Wymyta w nocnej burzy łzach, — 
A w głębi gór świetlista, rośna, 
Dolina lśni w słonecznych skrach. 
I tylko wyżnie skał połowy 
Otula tuman aż po szczyt: 
Ni to. powietrzny i widmowy 
Pałaców czarodziejskich zwid.

*

Jest chwila krótka w dniach jesiennej 
pory, 

Przedziwnych chwila mgnień: 
Powietrze czyste, kryształowy dzień 
Świetlanych pełne snów wieczory...
Gdzie rześki błyskał sierp i padał kłos 
Dziś głucho wszędzie, opuszczona niwa; 
I tylko cienki pajęczyny włos 
Na śpiącej bruździe odpoczywa. 
Wichrowe jeszcze śpią poświsty, 
W powietrzu pustka, zmilkły ptaków 

spory.
1 spływa lazur jasny, ciepły, czysty 
Na pogrążone w sen ugory

Z klasyków rosyjskich 
Tłum. J. STĘPNIEWSKI 

monii Warszawskiej. Dalej wymienić 
należy Glijera, kompozytora opeiy 
„Szach Senem", baletów i pięknych 
pieśni, Wasileńkę, którego symfonia 
arktyczna świetnie zużytkowuje folklo, 
narodowy oraz Ippolitowa Ivanowa, po­
pularnego kompozytora Suity Kauka­
skiej (znanej dobrze radiosłuchaczom 
poznańskim) i Suity Katalońskiej.

Z młodszych kompozytorów naczelne 
miejsce zajmuje Michał Szostakowicz, 
laureat państwowych nagród, którego 
pierwszą symfonię słyszał Poznań, gdy 
ją wykonał przed wojną z orkiestrą 
Opery Poznańskiej dyrygent jugosło­
wiański Matachich. O wielkim talencie 
Kabalewskiego najlepiej świadczy fakt, 
że twórczością tegoż muzyka zaintere­
sował się wielki dyrygent ArturoTosca 
nini, wykonując jego symfonię dla wy­
twórni amerykańskiej płyt. Niesposól? 
wymieść wszystkie nazwiska, które w 
większym lub mniejszym stopniu przy­
czyniają się do utrwalenia dobrej opi­
nii o radzieckim ruchu muzycznym. 
Kompozytor Szczerbaczew pisze monu 
mentalne dzieło „Fabryka ', zajmu jące 
cały wieczór, a aparat wykonawczy skła­
da się nie tylko z orkiestry, chórów i 
solistów, ale nawet wprowadzeni są 
speakerzy i prelegenci. Symfonia ta zo­
stała napisana ku czci bojowników re­
wolucji i wykonana zoslała po raz 
pierwszy na 30-lecie rewolucji paź­
dziernikowej.

Poczesne miejsce w ruchu muzycznym 
Związku Radzieckiego zajmują: wybitny 
kompozytor Mosołow, autor słynne 
symfonii „Odlewn a stali", Knipper, 
Szebalin, Wieprik, Poływinkin a prze­
de wszystkim Chaczaturian kompozy­
tor o wielkiej odrębności fizjonomu 
twórczej, którego koncert fortepianowy 
słyszeliśmy w Poznaniu w wykonaniu 
Stanisława Szpinalskiego. W pieśniar- 
stw-e przoduje muzyk ukramski Biały, 
propagatorami pieśni radzieckich są ró- 

aparaty radiowe i stosowane usunięcia 
zakłóceń w odbiorze fal. Chemicy ra­
dzieccy Faworski, Lebiediew i Zieliń­
ski dali teoretyczne i technologiczne 
podstawy dla produkcji kauczuku syn 
tetycznego. Na ogromnych przestrze­
niach ZSRR geolodzy radzieccy prze­
prowadzają badania bogactw natural­
nych. Pod kierunkiem Gubkina odkryto 
nowe złoża ropy n&ftowej tzw. „drugie 
Baku", da ące już obecnie miliony ton 
dobrej nafty. W zakresie geografii u- 
czeni radzieccy realizują marzenia Ło­
monosowa o „wielkiej drodze półno­
cnej". Ekspedycja lotnicza Schmidta i 
głośna podróż „na lodowcu Papanina i 
towarzyszy zjednały sławę światową 
badaczom radzieckim.

Z wielkim nakładem, pracy i energii 
przeprowadzane są badania nad fizy­
ką kuli ziemskiej, jej atmosferą, morza­
mi, oceanami i lądem stałym. Loty ra­
dzieckich stratonautów, badania gór­
nych warstw atmosfery przy pomocy 
balonów, substratostatów, wzbogaciły 
naukę radziecką wielkim materiałem 
z zakresu fizyki -atmosfer. Podniesienie 
urodzajów w rolnictwie, nowe kultury 
zbóż i ich aklimatyzacja w niezwy­
kłych warunkach np. na dalekie półno­
cy stanowią wyniki badań głośnego 
Miczurina i jego następców.

W czasie wojny ostatniej • wielkie 
zdobycze osiągnęła medycyna radzie­
cka. Przeszło 70% rannych po zastoso­
waniu nowych zabiegów powracało 
znowu na front. Śmiertelność w szpi­
talach w porównaniu z pierwszą wojną 
światową zmalała kilkakrotnie. Wiel­
kie sukcesy osiągnięto w zakresie le­
czenia uszkodzeń kończyn i odnalezio­
no nowe metody leczenia odmrożeń.

Nauka radziecka wzbogaciła nowymi 
zdobyczami nie tylko sposoby ochrony 
człowieka, lecz rówmeż środki ofensy­
wne. Czołgi radzieckie w ostatniej 
wojnie były dziełem twórczej myśli 
uczonych Morozowa, Kotina i in. Lot­
nictwu radzieckiemu dali nowe typy 
konstruktorzy Jakowlew, Ławoczkin, 
Iliuszyn, Tupolew, Pietlakow i Polikar­
pów. Lotnicze motory były dziełem Mi- 
kulina, Szwecowa i Klimowa.

Kulturalny posiew wielkiej Rewolu­
cji Październikowej przyniósł wspania­
łe owoce w chwili najniebezpieczniej­
szej dla Rosji, gdy hordy hitlerowskie 
dokonały" na nią napadu Wojna z 
Niemcami była zwycięstwem nie tylko 
żołnierza i dowódcy, ale również u- 
czonego radzieckiego.

*

Z ogromnego skarbca kultury rosyj 
skiej przytoczyliśmy przykładowo sze­
reg wielkich imion nie wyczerpując ani 
w części ogromu osiągnięć w dziedzi­
nie nauki. Chcieliśmy dać pogląd nie­
jako z lotu ptaka na naukę rosyjską w 
służbie narodu. 

wnież Zacharian Rewuckyj, Janowskyj, 
Bohatyrew i Bondarenko. Do zaintere­
sowania muzyką najszerszych mas ludu 
przyczyniła się w sposób decydujący 
radiofon:a radziecka, której rozmach

organizacyjny i in­
tensywność wysił­
ku nad upowszech­
nieniem kultury 
muzycznej są ol­
brzymie. Już przed 
10 laty doszło do 
głosu w 800 utwo­
rach nadanych 
przez radio aż 120 
kompozytorów ra­
dzieckich. Dyspo­
nując olbrzymim 
aparatem wykona­
wczym mogła cen­
tralna radiofonia 
radziecka z powo­

Emil Gilels 
laureat Z. S. R. R.

dzeniem propago­
wać twórczość muzyczną i popie­
rać młode talenty, wychodząc z za­
łożenia, że tylko przez wykorzystanie 
wszystkich źródeł ekspansji artystycz­
nej i ogromną różnorodność programu 
można uniknąć jednostronności i skost­
nienia w szablonach. Muzyka zajęła też 
w audycjach radzieckich rozgłośni na­
czelne miejsce, a ilość wykonawców 
muzycznych audycji radiowych doszła 
tam do imponujące^ cyfry 25 tysięcy. 
To wszystko powinno nas zachęcić do 
coraz większego- zainteresowąnia muzy­
ką radziecką, tym bardziej, że i polska 
muzyka znajduje w Związku Radzie­
ckim coraz większe uznanie, do czego 
przyczyniła się niewątpliwie akcja dra 
Zofii Lissy, która organizując koncerty 
polskie w Moskwie i innych centrach 
Związku Radzieckiego, wygłaszała tam 
odczyty propagandowe oraz publikowa­
ła w tamt^szej prasie felietony o pol­
skiej muzyce, podejmując doniosłe za­
dań'e zbliżenia obu zaprzyjaźnionych 
narodów na polu kulturalnym. Instytu­
cje muzyczne Związku Radzieckiego in­
teresują się stale muzyką polską, którą 
wprowadza ą na estrady koncertowe 
stołecznych miast.

Zarówno w okresie międzywojennym 
jak i obecnym przede wszystkim kult 
dla Chopina był tam ogromny. Przed 
dwoma laty zorganizowano Festiwal 
Chopinowski, na którym najwybitniej­
si pianiści radzieccy odegrali w Mo­
skwie wszystkie utwory naszego genial­
nego twórcy.

Z kompozytorów polskich cieszy się 
również wielką popularnością Stani­
sław Moniuszko, którego opera ,,Hal­
ka" należy oddawna do repertuaru scen 
stołecznych, ale również i dzieła No­
skowskiego, Karłowicza, Karola Szyma­
nowskiego i Różyckiego nie są obce 
słuchaczowi radzieckiemu. Publiczność
Moskwy i Laningradu wita zawsze en­
tuzjastycznie artystów polskich, a echa 
wielkich sukcesów Ewy Bandrowskiej- 
Turskiej, Fitelberga, Umińskiej, Ekiera 
i Wiłkomirskiego napawały nas dumą, 
że artyści ci zdołali zdobyć uznanie w 
tych wielkich centrach muzycznych, 
gdzie słuchacze przyzwyczajeni są do 
najwyższego poziomu artystycznego.

Już wiele lat przed wojną ulubieńca­
mi publiczności Moskwy i Leningradu 
byli pianiści polscy Hofman i Józef 
Śliwiński, a stanowiska profesorskie w 
konserwatoriach Charkowa. Saratowa 
i Kijowa zajmowali: skrzypek Alek­
sander Górski oraz wiolonczeliści Wie- 
rzbiłowicz i Dezyderiusz Danczowski. 
Dyrektorem konserwatorom w Sarato­
wie był przez długie lata znakomity 
nasz pianista Józef Śliwiński, a wycho­
wankiem konserwatorium kijowskiego 
est pianista poznański prof. Zygmunt 

Lisicki. Zarówno przed wojną jak i o- 
becnie dzięki orkiestrze Filharmonii 
Poznańskiej słyszeliśmy w Poznaniu u- 
twory najwybitniejszych kompozytorów 
radzieckich, a w miesiącu pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckie- odbędą się 
dwie imprezy muzyczne poświęcone 
muzyce radzieckiej: koncert symfoni­
czny Filharmonii Poznańskiej w dniu 15 
października i koncert muzyki ludowej 
radzieckiej organizowany przez Pozrtań 
ską Rozgłośnię Polskiego Radia w dniu 
31 października. Dotychczasowe wystę­
py gościnne artystów i zespołów ra­
dzieckich w Poznaniu świadczyły a bar­
dzo wysokim poziomie tam'ejszego ży­
cia muzycznego, a na miesiąc pogłębie­
nia przyjaźni polsko-radzieckiej "w o- 
kresie od 7. 10.—7.11. projektowane są 
dalsze koncerty muzyki radzieckiej w 
wykonaniu wybitnych solistów i zespo­
łów radzieckich, po których można o- 
czekiwać, -jak zwykle, silnych emocji 
i wzruszeń artystycznych

Polskie Radio w Poznaniu dorzuciło 
obok Koła Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej przy Zarządzie Miej­
skim również swoją ęegiełkę w kierun­
ku zainteresowąnia tutejszego społe­
czeństwa muzyką i kulturą radziecką 
organizując dotychczas 2 koncerty pu­
bliczne i 14 imprez mniejszych z pro­
gramem zawierającym obok muzyki 
również recytacje poezji oraz odczyty o 
życiu kulturalnym i gospodarczym Zw. 
Radzieckiego, miesiąc zaś pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej będzie kul­
minacyjnym punktem akcji w tej dzie­
dzinie pracy.



^WIĄZEK RADZIECKI jest naj- 
większym krajem na świecie. 

Zajmuje on szóstą część kuli ziemskiej. 
Należy do niego prawie połowa obsza­
ru Europy i jedna trzecia część Azji, 
przy czym Związek Radziecki znajduje 
się w korzystnym położeniu, ponieważ 
ziemie jego przedstawiają jeden zwar­
ty kompleks lądowy.

ZSRR jest krajem o bogatej i wspa­
niałej przyrodzie i niewyczerpanych 
bogactwach naturalnych. V/ żadnvm 
kraju na świecie nie ma tak wielkiej 
ilości minerałów, urodzajnej gleby, 
cennych lasów i niewyczerpanych źró­
deł energii. Prócz tego ZSRR posiada 
potężny przemysł oraz największe rol­
ne gospodarstwo w świecie.

ZSRR jest pierwszym i jedynym kra­
jem na świecie, gdzie zrealizowane 
zostały marzenia wielkich teoretyków 
nauki: zbudowany został socjalizm i 
zniszczone społeczne źródła wyzysku 
człowieka przez człowieka.

Ustrój’ socjalistyczny ugruntowuje 
przyjaźń narodów i przyjaźń ta stała 
się niewyczerpanym źródłem sił kraju 
w momentach najtrudniejszej próby, 
wieńcząc je zwycięstwem nad niemiec­
kim faszyzmem.

ZSRR składa się z 16 republik związ­
kowych. Wszystkie one stanowią jed­
ną zwartą całość. N;erozerwalne więzy 
hrabstwa i przyjaźni wiążą najwięk­
szą z nich, Republikę Rosyjską, z 15 in­
nymi republikami związkowymi.

Federacja Rosyjska stała się ośrod­
kiem, dokoła którego powstało nowe,

rzeźbiarz radziecki

niebywałe w historii wielonarodowo­
ściowe państwo socjalistyczne — 
ZSRR. Republiki związkowe powierzyły 
dobrowolnie kierownictwo szeregu naj­
ważniejszych spraw państwowych wy­
bieralnym władzom Związku Radziec­
kiego. Poza tym każda z Radzieckich 
Republik Związkowych, w myśl kon­
stytucji jest jednostką suwerenną, ma 
nrawo zawierać stosunki z obcymi 
państwami i brać udział w międzynaro­
dowych organizacjach i konferencjach 
oiaz zachowuje prawo swobodnego 
wyjścia ze Związku. Jedność i zwar­
tość Związku jest gwarancją siły i do­
brobytu wszystkich narodów radziec­
kich.

Ludność ZSRR rozsiana jest bardzo 
nierównomiernie na obszarze Ziemi Ra­
dzieckiej. Przede wszystkim uderza 
dysproporcja pomiędzy częścią azja­
tycką i europejską. Europejska część 
ZSRR zajmuje niesoełna 23%, azjatyc­
ka zą,ś 77% całego obszaru państwa, 
natomiast stosunek zaludnienia jest 
odwrotny: w europejskiej części mie­
szka prawie 79%, a w azjatycKiej — 
tylko 21% ogółu ludności.

Największą spośród republik związ­
kowych jest Republika Rosyjska 
(RSFRR). Zajmuje ona przeszło 90% 
całej powierzchni i liczy około 65% 
ludności. Drugą pod względem wielko­
ści jesj. Republika Ukraińska i zajmuje 
ona nieco ponad 2% ogólnej powierz­
chni, ale zawiera przeszło 19% ludno­
ści Związku. W pozostałych republi­
kach, stanowiących 8% powierzchni 
całego Państwa Związkowego, zamie­
szkuje około 16% ludności. Narodowo­
ściowy skład ludności ZSRR odznacza 
się nadzwyczajną różnorodnością, łą­
cząc na swych bezkresnych obszarach 
nrzeszło 190 plemion i narodów.

Na obszarze Rosyjskiej Republiki Fe­
deracyjnej, która obejmuje 17 milio­
nów km2 mogłyby się pomieścić dwa 
takie kraje jak Stany Zjednoczone 
A. P. lub 70 państw równych Wielkiej 
Brytanii. ,

Ludność rosyjską znamionuje bardz^b 
wysoki przyrost naturalny, jako rezul­
tat nadwyżki urodzeń nad zgonami. 
Pod tym względem zajmuje ona pier­
wsze miejsce wśród ludów europej­
skich. Porównanie struktury ludności 
według wieku w różnych krajach świa­
ta wykazuje, że ZSRR jest krajem o 
znacznie większej ńiż gdzie indziej 
przewadze roczników młodych. Zwraca 
uwagę wielki odsetek ludności w naj­
lepszym wieku roboczym, tj. od 20 do 
40 lat.

]Vaczelną zasadą ustroju państwa 
jest federalność. ZSRR jest pań­

stwem związkowym, a nie związkiem 
państw, stąd prawo ZSRR ma moc jed­
nakową na całym jego obszarze.

Nie tylko całe Państwo Radzieckie, 
zgodnie z konstytucją, jest związkiem 
republik narodowych, ale również i w 
ramach każdej z tych republik podział 
na jednostki administracyjne odbywa 
się przede wszystkim według zasady 
narodowościowej.

Podstawę gospodarki ZSRR stanowi 
nie własność prywatna, ale społeczna, 
socjalistyczna własność środków pro­
dukcji. Każdy musi pracować według 
swoich zdolności i zostaje wynagrodzo­
ny odpowiednio do wykonanej pracy. 
Gospodarka radziecka rozwija się we­
dług jednolitego planu państwowego. 
Plan taki zostaje opracowany nauko­
wo i zmierza do powszechnego wzbo­
gacenia i wzmocnienia kraju, a tym 
samym do podniesienia stopy życiowej 
każdego obywatela. W ZSRR nie ma 
próżniaków, pracują wszyscy, a jest 
dosyć pracy dla wszystkich. Stanowi­
sko i uznanie w społeczeństwie zdo­
bywa się nie pieniędzmi, ale pracą, o- 
sobistymi zdolnościami, osobistą ener­
gią twórczą. Droga do wypowiedzenia 
się w swych zdolnościach, talentach 
itp. jest otwarta dla każdego, a uzna- ' 
nie zyskuje każdy kto na to zasługuje 
Gospodarzem i kierownikiem nawy pań­
stwowej jest sam lud roboczy, a wła­
dzę pełnią wybrani przez niego" od naj- : 
niższych do najwyższych stanowisk lu­
dzie zaufania, zasłużeni dla wspólnego 
dobra wszystkich.

T^en naturalny ład rzeczy wytwo- 
rzył w ludziach radzieckich spo- ; 

kojną pewność jutra, a równocześnie 
wiarę w swoje siły, wiarę w siebie. 
Każdy pracownik ma zagwarantowany 
okres wywczasów, które za czasów car­
skich były dostępne tylko klasom u- 
przywilejowanym. Oświata stała się 
dostępna dla każdego. I odpowiednio 
do swoich uzdolnień fcażdy może zna­
leźć pomoc państwa na drodze do 
wyższych osiągnięć naukowych. Wła­
dza radziecka stworzyła zupełne upraw,- 
nienie kobiety. Obecnie wszystkie dro­
gi stają przed nią otworem, czy to na 
pclu pracy, nauki, kierownictwa go­
spodarką narodową czy też w rządzie.

Wszystkie bogactwa naturalne są . 
własnością ludu pracującego, a naród 
radziecki wszystkie te skarby przezna­
cza na potrzeby realizacji swych wiei- : 
k . li celów. Opanowując bogactwa ' 

'pGo.rody, wzmacnia on potęgę swej oj- 
którym*cfy7ny socjalistycznej.

Potęgę każdego kraju i zdolność sa 
niodzielnago istnienia oraz zdolność

Mikołaj Tomski 
rzeźbiarz radziecki

karierze 
Od 1919 
służy w 
Radzie-

Mikołaj Tomski, zasłużony pracow­
nik w dziedzinie sztuki, należy do naj­
bardziej znanych rzeźbiarzy radziec­
kich.

Miłość i zainteresowanie, jakimi ob­
darza go naród radziecki — są w zu­
pełności zasłużone. Dzieła jego, odzna­
czające się dużym realizmem nie są 
prozaiczną kopią modelu. Głęboka zna­
jomość psychologii połączona z roman­
tycznym patosem — oto zasadnicza ce­
cha twórczości Tomskiego.

Mikołaj Tom­
ski urodził się w 
1900 r. we wsi 
Romaszewo, pod 
Leningradem. Syn 
kowala, skończył 
4-klasową . szkołę 
wiejską i nie 
mógł nawet ma­
rzyć o 
artysty, 
do 1922 
Armii 
ckiej. Tu przeja­
wiają się jego u- 
zdolnienia arty­
styczne. Jest re­
żyserem i akto­
rem teatru ama­
torskiego, interesuje się plastyką.

W 1923 r., po demobilizacji Tomski 
jedzie do Piotrogrodu. Uczęszcza do 
szkoły artystycznej, kończy ją z od­
znaczeniem i w 1927 wstępuje do Aka­
demii Sztuik Pięknych. W 1932 r. samo­
dzielnie pracuje nad pomnikiem Karo­
la Marksa w Leningradzie.

Pierwszy sukces osiąga w 1937 r. na 
konkursie popiersi wybitnego działa­
cza państwowego, Siergieja Kirowa. 
Praca jego jednogłośnie uznana zosta­
ła za najlepszą. Pierwszą nagrodę o- 
trzymał też za projekt pomnika Kirowa 
dla Leningradu. Jest to monumentalna 
rzeźba nosząca charakterystyczne ce­
chy radzieckiego etylu.

W okresie przedwojennym Tomski 
wykonał szereg pomników: Lenina w 
Wororeżu i inne, Wiele pracy poświę­
cił rzeźbie dekoracyijnej, tworząc wraz 
z grupą rzeźbiarzy dla gmachu Związ- 
ku-Rady w Leningradzie, gigantyczną 
płaskorzeźbę długości 103 mtr.

Właściwym stylem Mikołaja Tom­
skiego jest portret monumentalny. Jest 
on twórcą popiersia założyciela Mo­
skwy, Jurija Dołgorukowa i projektu 
pomnika wielkiego rosyjskiego poety, 
Puszkina.

Znaczniejsze jego prace to posąg J. 
Stalina i kilka portretów bohaterów 
wojny 1941—45 r.

W posągu Stalina, Tomskiemu udało 
się oddać właściwe cechy wodza: zde­
cydowanie i głęboką przenikliwość, po­
łączoną z pewną miękkością i uducho­
wieniem.

Zdumiewająca głowa dwukrothego 
bohatąra Związku Radzieckiego, M. 
Garejewa, wykonana jest z czarnego 
marmuru. Artysta osiągnął tu prawdzi­
wą monumentalność połączoną z wy­
razem pełnym subtelności.

Opanowane uniesienie, szlachetność, 
światła mądrość w połączeniu z mło­
dością i siłą — oto obraz Garejewa. 
Portret zdumiewa podobieństwem, co 
nie wyczerpuje jego wartości, gdyż 
jednocześnie jest on upostaciowaniem 
młodego pokolenia radzieckiego.

Popiersie znamionuje 
opracowanie materiału 
pod dłutem mistrza, który. potrafi wy­
dobyć zeń zdumiewającą siłę.

W doskonale wykonanych pracach 
Tomskiego wyczuwa się gorący rytm 
życia, pasję wewnętrzną, bez czego nie 
można wyobrazić sobie postaci przo-jP!Z'’ 
dujących ludzi radzieckich. c:
utalentowany artysta poświęca swój 
kunszt. • J. B.

mistrzowskie 
Kamień żyje

Prof. dr E. FRANKOWSKI

ZSRR w kulturze świata
walki z wrogiem określa się siłą roz­
winiętego przemysłu. Pod kierunkiem 
generalis. Stalina przeprowadzono u- 
pizemysłowienie, w wyniku czego ZSRR 
z kraju rolniczego stał się krajem 
przemysłowym. W roku 1913, w ogól­
nej produkcji rolnictwa i przemysłu u- 
dział przemysłu wynosił 42%, a w 1937 
— 77,4%. Pod względem tempa wzro­
stu przemysłu ZSRR zajął pierwsze 
miejsce na świecie. Według objętości 
przemysłowej ZSRR z czwartego miej­
sca przesunął się na pierwsze miejsce 
w Europie, ustępując na świecie jedy­
nie Stanom Zjednoczonym. Nie znaczy 
to, iż ZSRR pod względem ilości arty­
kułów przemysłowych w stosunku do 
liczby ludności wyprzedza te kraje. Na 
razie ilość energii elektrycznej, gazu, 
stali, materiałów włókienniczych, przy­
padająca na jednego mieszkańca w 
szeregu krajów europejskich jest jesz­
cze ciągle wyższa. Jednakże skok jaki 
dokonał ZSRR w kierunku uprzemysło­
wienia kraju jest gigantyczny, wyka­
zuje bowiem dziewięciokrotne zwięk­
szenie od roku 1913

Przed rewolucją rozmieszczenie prze­
mysłu było nierównomierne — prze­
ważająca część przemysłu koncentro­
wała się w centralnych rejonach kra­
ju, w okolicach Moskwy, Petersburga 
i na Ukrainie. Obecnie wschodnie rejony 
stały się potężną bazą przemysłową o- 
brony kraju. Dokonano tego w czasie 
pięciolatek, a szybkie uprzemysłowie­
nie wschodnich obszarów ZSRR jest 
dowodem wielkiej przenikliwości i mą­
drości Stalina oraz siły obronnej przed 
najeźdźcą.

Wojna się skończyła. I oto cały zwy­
cięski naród radziecki ruszył do pra­
cy. Został opracowany .pierwszy po 
wojnie plan cięciolatki: plan odbudo­
wy i rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR na lata 1946—1950. Plan ten, za­
twierdzony przez Radę Najwyższą w 
ZSRR, stał się już prawem obowiązują­
cym. Stawia on sobie wielkie zadanie 
do spełnienia: ma on nie tylko przy­
wrócić i odbudować cały dorobek wy­
siłku lat poprzednich, zniszczony przez 
wroga, ale znacznie przewyższyć po­
ziom całej gospodarki przedwojennej,

ielkie postępy projektowane są 
’ i w dziedzinie sowieckiej kul­

tury. W ciągu pięciolecia w Republice 
Rosyjskiej ma być przywrócone i na 
nowo zbudowane ponad 5000 szkół 
miejskich i wiejskich. Każdy ośrodek 
rejonowy i osiedle typu miejskiego 
otrzyma urządzenie kinowe. Projekto­
wane jest wzmożenie budownictwa. Ma 
powstać wiele setek tysięcy domów 
mieszkalnych. Według planów całego 
sztabu architektów odbudowują się set­
ki zniszczonych miast. Plan pięciolecia 
wielkie sumy przeznacza na rozwój go­
spodarki i kultury autonomicznych 
jednostek narodowościowych.

Takie były projekty i plany pięcio­
latki w 1946 roku. Dziś, w roku 1948, 
hasłem całego ludu roboczego Związku

Radzieckiego jest — wykonać plan 
ciolatki w cztery lata. Entuzjazm i 
mach pracy z jakim się zabrano do re­
alizacji tego planu oraz jego wyniki 
wskazują, że to zostanie spełnione.

Przed 30 laty w Rosji carskiej na 
10 ludzi było 8 analfabetów; dziś w 
najodleglejszych zakątkach Związku 
dzieci mają dostęp do nauki, kończą 
wyższe zakłady naukowe, zdobywają 
stopnie inżynierów, lekarzy i uczo­
nych. W Republice Rosyjskiej, podob­
nie jak i w całym ZSRR, powstała no­
wa sowiecka inteligencja ludowa. 
Ośrodkiem tego dynamizmu twórczego 
dla całego Związku jest Republika Ro­
syjska.

Jak widzimy w całej Rosyjskiej Fe­
deracji kipi wzmożona praca gospodar­
cza i kulturalna. W zwartej jedności z 
całą rodziną radzieckich republik 
związkowych idzie Republika Rosyjska 
ku nowym wyżynom rozkwitu. Ludzi 
radzieckich"prowadzi Partia Bolszewic­
ka, a ńa jej czele wielki wódz genera- 
łis. Stalin. Jego to pomysłu jest inicja­
tywa pięciolatek. Dzięki niej zostaje 
realizowany nieprawdopodobnie wielki 
wysiłek dobrej woli, zdyscyplinowanej 
pracy i bezprzykładnego w dziejach 
świata entuzjazmu ofiary. Wyniki tej 
pracy, opartej na zasadach dialektycz­
nego i historycznego materializmu nie 
kazały na siebie długo czekać. Kultura, 
oświata i nauka stały się dobrem 
wspólnym prowadzącym do powszech­
nego dobrobytu.

W heroicznych zmaganiach z wn> 
giem naród radziecki obronił honor i 
niepodległość swojej ojczyzny ojaz u- 
trzymał wielkie* zdobycze Październi­
kowej Rewolucji. Ale nie na tym ko­
niec. Nie dając wytchnienia swym 
bohaterskim wojskom poprowadził je 
na Zachód, niosąc swobodę i wyzwole­
nie od wroga wszystkim

Droces przeobrażeń 
których przejawem 

Radziecki, a wyrazem — 
szewicka, jest zjawiskiem o niebywałej 
doniosłości dziejowej. Wstrząsnął on 
światem do głębi jego fundamentów, 
przywrócił godność ludzką wyzyskiwa­
nym i poniżonym. Po raz pierwszy zo­
stała zrealizowana idea braterstwa lu­
dów.

Narody Związku Radzieckiego, żyją- 
ce w długowiekowym ucisku i ciemno­
cie, zaczęły nowy, nieznany światu, 
okres podniosłego życia. Z każdym 
dniem grupy bardziej upośledzone i za­
cofane podnoszą swój poziom życiowy, 
ażeby znównać się z najbardziej kultu­
ralnymi ludami świata, prześcigając je 
wysoką moralnością społeczną.

Znaczenie przemian, jakie przeżywa­
ją narody Związku Radzieckiego, dla 
kultury świata jest niezmiernie wielkie. 
Kraj ten i jego narody stały się ośrod­
kiem potężnego dynamizmu rewolucyj­
nego, który z posad poruszył cały 
świat dając mu nowe wzory ustrojów 
społecznych i nowe wartości życia.

Z"1 dy Kościuszkowcy znaleźli się nad
Oką — pieśniarz ich i poeta 

L. Pasternak nastroił swoją lutnię na 
rzewny ton:

„Szumi dokoła las... 
Czy to jawa, czy sen? 
Co ci przypomina, 
Co ci przypomina, 
Widok znajomy ten?

potem gdy

między nami i nimi,

A .
dzień, na bitwę 
Szenwald ułoży: 
batalionie*':

„Dolina i mrok 
Wstające we mgle linie wzgórzy 
Zwęglonej gorzelni kościotrup olbrzymi 
Jak szkielet okrętu po burzy. 
I milczą transzeje i czasem z oddali, 
Jak duch koczująca armata wypali.

Przeddzień bitwy gdy odczytany 
staje rozkaz dowódcy, 
Rutkowski w wierszu 
powie:
..Obywatelu, Generale! Rozkaz będzie wy­

konany 
Wśród niemieckich szeregów wyrąbiemy 

przejście, 
Opór hitlerowski jutro będzie złamany, 
Czy można odejść? — Odejdźcie.

Dwunastego października, Pierwsza 
Polska Dywizja sforsowała rzekę Mie­
rzeję i zajęła miejscowość Trigubowo i 
Połzuchy. Sforsowała bo:
„Pod 
Obcy 
„Ale

nadszedł października 
pod Lenino Lucjan 

„Balladę o pierwszym

zo-
wtedy Józef 
„Lenino** od-

obcym niebem .... 
październik, obce słota i błoto 
w marzeniach naszą widzieliśmy 

jesień 
najdroższą jesień — polską, złotą.“Naszą

Sforsowali, lecz za cenę ofiar życia, 
za cenę najwyższą — dla 
Tgteż z myślą 
aym walczyli:
„Wstał major

Na szturm, bracia! Stąd kilometrów 
o siedem —

Jest dom, który mi był kołyską.
Tam żona, tam synek w ramionach Jej 

płacze.
I Was czeka dom o żołnierze tułacze!"

A gdy odejdą, odejdą na ząwsze, Lu­
cjan Szenwald w „Elegii na śmierć" — 
zapłacze:
„Spod kurtki wydobyto skrwawiony mel­

dunek 
Mieczysław Kalinowski poległ!

W ów dzień sławy. 
Padł — i wróciło jego serce do Warszawy.•
Nie ma go — i uwierzyć trudno, że go 

nie ma, 
Chcę uścisnąć prawicę, z mroku wyciąg­

niętą, 
I pustą przestrzeń chwytam rękami obie­

ma."
W pierwszą rocznicę bitwy — (dziś 

obchodzimy piątą) Józef Rutkowski w 
poemacie „Na śmierć przyjaciół" na­
pisze:
„Wybacz. Nie plączę przyjacielu mój, 
Niebo uśmiecha się modro.
Tyś pod Lenino rozpoczął bój — 
My go skończymy nad Odrą!"

Dzień 12 października stał się 
przełomową dlą sprawy polskiej, dla 
losów naszego kraju.

Pod Lenino Kościuszkowcy szli do 
natarcia wzdłuż szosy warszawskiej, 
najkrótszą -drogą do kraju

Lenino było po wrześniu, pierwszą 
naprawdę zwycięską bitwą, w której 
nasz żołnierz był w ofensywie.
„Niech wróg od polskich luf się nie wy­

kręci 
Niech polski żołnierz naciera, jak lew 
Za łzy, więzienie, Majdanek, Oświęcim."

Słowa te były hasłem do zwycięstwa, 
które podniosło naszych żołnierzy na 
duchu.

Odtąd już Kościuszkowcy iść będą w 
stronę kraju.

datą

Wolności.
o Polsce i domie rodzin-

Lachowlcz, o krok przed 
szeregiem 

ręku zabłysnął.Pistolet mu w

ęię- 
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społecznych, 
jest Związek 

ideologia bol-

PRZEGLĄD
KULTURALNY

Z okazji rozpoczynającego się w tych 
dniach miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko-rosyjskiej, nie od rzeczy bę­
dzie wspomnąć o działalności TPPR 
(Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Rosyj­
skiej). Na czele coraz lepiej rozwija­
jącego się Oddziału Wlkp. stoi obecnie 
sprężysty inż. Łopaciński. Oddział li­
czy już 65 000 członków- i podzielony 
jest na 43 oddziały powiatowe, wcho­
dzą w nie także: osobny cddział Dyr. 
Poczt i Telegraiów, oraz oddział PKP. 
Inspektorem wojewódzkim jest p. R. 
Najderek.

Jednym z głównych zadań Towarzy­
stwa jest krzewienie znajomości kul­
tury i życia Rosji Sowieckiej wśród 
Polaków. W tym celu organizuje od­
czyty, prelekcje i wystawy. W ubie* 
głym sezonie wygłosiło cały szereg 
proiesorów i fachowców odczyty na te­
maty: życia, kultury, prawa, filozofii, 
krajobrazu i techniki rosyjskiej w sali 
Akademii Handlowej. Na obecny mie­
siąc przygotowano wzmożoną akcję 
odczytową, która objąć ma całą' pro­
wincję. W powiatach i gminach wykła­
dowcami będą członkowie Samopomo­
cy Chłopskiej, bądź innych organizacji 
społecznych. Poza tym Komitet Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Rosyj­
skiej przygotowuje kilka interesują­
cych wystaw, a mianowicie: 1) wysta­
wę książki w ZSRR; 2) malarstwa ro­
syjskiego; 3) osiągnięć i prac kobiety 
w ZSRR i, w końcu 4) wspólną wystawę 
ze Związkiem Walki o Niepodległość 
i Demokrację. Dokumentów wojennych 
obrazujących życie partyzanckie i wy­
mianę usług między partyzantami pol­
skimi a rosyjskimi i Czerwoną Armią. 
Wystawy będą urządzone w Muzeum 
Wlkp. Projektuje się wysłać je pó­
źniej w objazd po prowincji. Obecnie 
bawi w Gorzowie już wyttawa rosyj­
skiego malarza Wasilewa Bileckiego 1 
wkrótce przesłana zostanie do Kalisza, 
Leszna, Ostrowa i Gniezna. W każdym 
z miast przebywać będzie po 12 dni.

Wielkim wysiłkiem będzie akcja 
filmu polskiego: projektowane jest zor­
ganizowanie 13 ekip objazdowych, aby 
dotrzeć z filmem objaśniającym życie 
i ustrój w ZSRR do każdej najdalszej 
wioski. Oczywiście wyświetlanie filmu 
poprzedzane będzie prelekcjami i roz- 
kolportowywaniem prasy wydawanej 
przez TPPR. ■

W miesiącu tym, który będzie ró­
wnocześnie miesiącem wzmożonej wy­
miany kulturalnej, możemy się spo­
dziewać dalszych wizyt wybitnych ar­
tystów i uczonych radzieckich. A za­
tem zapowiedziano już przyjazd do 
Polski: Haliny Barniowej —- skrzypa­
czki, Wasyla Nibolsina — dyrygenta 
z Moskwy, kilku pierwszorzędnych 
śpiewaków, baletu, teatru kukiełkowe­
go, przedstawicieli nauki, historii, fi­
lozofii i ekonomii, architektów itd.
. Niewiadomo jeszcze, kto z zapowie­
dzianych gości do Poznania aojedzie, 
w każdym razie Oddz. Wlkp. TPPR bę­
dzie miał w najbliższym okresie wiel­
kie zadanie do spełnienia f musi wy­
tężyć wszystke swoje siły, aby gościć, \ 
pośredniczyć i organizować.

po marszu za krótka, 
sen morzy nas.
zagrała pobudka,
do domu, temu czas.‘*

otu- 
sło-

pod 
nogę

I znów pieśniarz Pasternak ułoży 
pieśń „Idziemy":
„Każda noc jest 
Jeszcze ciemno i 
Wstawaj, bracie, 
Komu w drogę

Lecz jakże ciężką jest droga, ku wol­
ności bram, opowie nam Jerzy Putra­
ment — w wierszu „Zamieć'* (z cyklu: 
Odjazd):

„W roztańczonej zamieci 
po kolana w śniegu i w wodzie 
mali, wątli saperzy 
piłowali zielony lód. 
Rok czterdziesty i trzeci 
od nas odchodził 
burzą, każąc nam wierzyć 
w zbliżający się cud.“ ,

Ale L. Pasternak dodaje zakaz 
chy mówiąc, pełnymi optymizmu 
wami:
„Więc idziemy w tę drogę, a historia 

bije z nami obcasem, jak żywa.
I co będzie, to będzie, jedno wiemys my

• wszędzie 
gdzie się wolność bagnetem zdobywa!"

Bo poezja walk o wolność zawsze jest 
ta sama, tak samo jak i zawsze wszy­
stkim naszym zmaganiom o wolność, 
towarzyszy żołnierska piosenka.

Dziś — w rocznicę — uczcijmy ich:.
„Przyciśnlj mocniej kolbę karabinu, 
Prezentuj broń, na prawo patrz! 
Milczenie uczci Braci spod Lenino 
groźne milczenie. Nie płacz. 
Wyście zaczęli. Pierwsi szli na zew, 
w pochód zwycięski, ogromny...
Na ruskim śniegu kwitła polska krew —< 
Sztandar biało-czerwony."

Bohaterom spod Lenino cześćl
Kaźmiera Topińska
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LECH JESZKA

Fifm radziecki w służbie państwa i narodu
Q ztuka filmowa choć ma za sobą 

zaledwie pięćdziesięcioletnią hi­
storię istnenia, prześcignęła szybkością 
rozwoju pozostałe sztuki. Postęp był tak 
błyskawiczny, że trudno 6oble wprost 
uprzytomnić, że to nie dziadkowie, ale 
ojco-wie nasi chodzili jeszcze do „ilu­
zjonów" na pierwsze filmy, których 
długość nie przekraczała wówczas roz­
miarów dzisiejszej krótkometrażówki, 
my zaś zasiadaliśmy już w wygodnych 
krzesłach nowoczesnych kinematogra­
fów i przeżyliśmy okres filmu niemego, 
by z kolei siać się świadkami narodzin 
filmu dźwiękowego, na którym już wy­
chowuje się obecne młode pokolenie 
Ta ewolucja filmu na przestrzeni za­

ledwie kilkudziesięciu lat była tak fam- 
tastyczn>a, że zaledwie niedawne czasy 
wyaają się czymś bardzo odległym. 
Wówczas dominowały na europejskich 
ekranach przeważnie filmy skandyoaaw- 
skie, niemieckie, francus‘kie i włoskie, 
państwa te bowiem szybko zrozumiały 
znaczenie filmu' zarówno z artystycznego 
jak i finansowego punktu widzenia. 
Ciekawe, że doniosłej roli filmu me zro­
zumiano dostatecznie w dawnej carskie] 
Rosji .Wprawdzie istniały tam już w tym 
okresie małe wytwórnie filmowe, ale 
itóh produkcja była bez szczególnej 
Wartości i oparta przede wszystkim na 
przesłankach handlowycą. Treść filmów 
opierano przeważnie na słowach senty- 
mentalnych „romansów cygańskich", 
pełnych banalności i sztucznego- patosu. 
Przez kina ówczesnych trzech zaborów 
Polski przewinęło się nawet sporo daw­
nych filmów rosyjskich, w tym „Przy 
konniinkiu" i ,Kominek zgasł", a tacy ak­
torzy/ jak: Wiera Chołońniaja, Natalia 
Kowan.Ko, Moskwin, czy Iwan Możuchin 
— „gwiazdy" rosyjskie — cieszyli się 
wśród publiczności polskiej pewnym 
powodzeniem. Trudno jednak o tej pro­
dukcji powiedzieć coś pozytywnegoj 
tym bardziej że nie 'dotrzymywała ona 
zupełnie kroku produkcji innych krajów. 
Fum w carskiej Rosji nie miał ani ar- 
tyjstycznego ani społecznego kręgosłu­
pa, nie był wiązany ani z narouem, ani 
jego kulturą czy historią, a był filmem 
rosyjskim tyilko z nazwy. I to stancwiło 
jego podstawowy błąd, w wyniku któ­
rego historia początków filmu nie po­
święca jemu niemal żadnej uwagi.

Wielki przełom filmu w Rosji nastą­
pił dopiero z chwilą wybuchu Rewolu­
cji Październikowe']. Mimo olbrzymich 
trudności, jak brak ludzi, sprzętu i ta­
śmy filmowej, znalazła się grupa zapa­
leńców i ideowców, która stanęła »w 
szeregach walczących rewolucjonistów. 
Ich to źąsługia, że w radzieckich archi­
wach filmowych znalazły się tak dziś 
bezcenne, autentyczne zdjęcia z donio­
sły ich wydarzeń okresu rewolucji i 
zdjęcia czołowych przywódców rewolu­
cji, przede wszystkim Lenina. Poziom 
tych kronik, fragmentów walk w Piotro- 
grodzie, Moskwie i na froncie walk z 
kontrrewolucjonistami, jak również po­
ziom pierwszych propagandowych krót­
kometrażówek jest może przeciętny, ale 
za to wartość historyczna olbrzymia. 
Dzięki nhn uwieczniono bohaterski zryw, 
mas ludowych i pierwsze kroki rodzą­
cego się państwa radzieckiego, umożli­
wiając tym samym oglądanie- tych wie­
kopomnych chwil przyszłym pokole- 
wom.

Dalszym pociągnięciem, które zade­
cydowało o rozwoju i kierunku filmu 
radzieckiego, był wydeńy w sierpniu 
r. 1919 dekret o podporządkowaniu tej 
dziedziny sztuki ówczesnemu Komisa­
riatowi Oświaty Publicznej. Odtąd film 
stal się instrumentem kierowanym przez 
państwo. Rząd radziecki — pierwszy na 
świacie — zrozumiał wielkie znaczenie 
filmu jako środka politycznego, dzięki 
któremu można podnieść kulturę naro­
du, wychować go., wprząc w akcję pro­
pagandową ideałów rewolucji i nauczyć 
go kochać i cenić osiągnięte zdobycze 
społeczne. Dawny film rosyjski był tyl­
ko tanią rozrywką, film radziecki na­
tomiast stał się wychowawcą narodu.

Oblicze filmu radzieckiego kształto­
wał rząd i partia, a przede wszystkim 
jago czołowi opiekunowie — Lenin i ( 
Stalin. Wszak to Lenin wypowiedział w 
roku 1922 historyczne niemal zdanie: 
,,Ze wszystkich sztuk film jest sztu­
ką najważniejszą!' A w 15 rocznicę 
filmu radzieckiego Stalin napisał m.

w odezwie do pracowników filmu: 
„Film pomaga klasie robotniczej i jej 
partii wychowywać wszystkich pracują- 
cy^ch w duchu socjalistycznym, organi­
zować masy do walki o socjalizm, pod­
nosić zarówno kulturę jak i polityczne 
przygotowanie"!

Do r. 1924 film radziecki boryka się 
jeszcze z trudnościami, a wyproduko­
wane w tym okresie obrazy nie były 
dostatecznie przepojone duchem prze­
mian rewolucyjnych, wielu bowiem re­
alizatorów i aktorów nie znalazło wła­
ściwego podejścia do tematyki, lub nie 
wyczuło płomiennej atmosfery nowych 
czasów. Dlatego trzeba było przeprawa-j biega sensacyjna wiadomość o pracach 
dzić zasadnicze zmiany. Podjęto je na'filmowca i naukowca radzieckiego Iwa- 
■JCTTT i->arUń w rat,, inowa na odcinku filmu stereoskopo-!

wego.
Osobna uwaga należy się produkcjij 

filmów dla młodzieży starszej i dzieci.! 
I na tysn odcinku osiągnięto doskonałe' 
wynika, wpajając w młodzież poprzezl^^iecktóh („Sekretarz Rejkonu" - 
odpowiednio dobraną tematykę, wszyet- a brQni -c A kied
Ig. p 7.aiohr n-n^w.a-tAlR ran7i'Or- . . _ 1 1 . . .

najbardziej masowej ze wszystkich 
sztuk — sztuki filmowej". Zalecenia 
Stalina znalazły pełen oddźwięk, bo oto 
w krótkich odstępe>oh czasu film ra­
dziecki demonstruje swe nowe zdoby­
cze. Jedną z nich jest film pt. „Nowy 
GuLiwer" reżyserii i pomysłu A. Ptusz- 
ko, kapitalne dzieło ekąperymeratalne, 
w którym — dzięki zastosowaniu spe­
cjalnej techniki — grają równocześnie 
żywi ludzie i kukiełki. W rok po tym 
filmie — mianowicie w ręku 1936 — po­
jawia się na ekranach pierwszy radziec­
ki film kolorowy „Grunia Kornakowa",. 
a w roku 1937 prasę całego świata o-

in.

Charakterystyczny typ bohatera z eposu 
filmowsgo pt. „Pieśń Tajgi".

XIII zjeździe partii w roku 1924, przyj 
czym główny nacisk położono nia wy-i 
szkolenie nowych kadr filmowców. Za-| 
'danie to powierzono specjalnym szko-j 
łom, zwłaszcza powołanemu do życia 
Wyższemu Państwowemu Instytutowi! 
Kinematografii. Rosły odtąd zastępy 
nowych, młodych ludzi filmu, reżyserów 
i aktorów. Z ich szeregów wyszli m. in. 
tej miary realizatorzy, 

senstedr (zmarł w 
tym roku) i Wsie- 
wołoid Pudawkin, 
obaj o światowym 
rozgłosie i zarazem 
twórcy nowej for­
my filmu radziec­
kiego.

Milowymi kro­
kami zaznaczał się 
rozwój radzieckiej 
sztuki filmowej a 
równolegle z nim 
rosła jej popular­
ność ' wśród naro­
dów Związku Ra­
dzieckiego. Film 
począł urabiać cha­
rakter obywateli, 
kształcił, uczył po­
znawania ideałów 
społecznych i bu­
dził głęboki patrio­
tyzm. Lata 1925/26 
przynoszą szereg 
rewelacyjnych fil­
mów, które wkrót­
ce zdobywają sobie 
rozgłos raa całym 
świecie, wyróżnia­
jąc się nie tylko 
doskonałą reżyserią, grą wykonawców i 
techniką, ale głównie nową tematyką; 
i jej artystycznym ujęciem. Film ra­
dziecki stał eię naprawdę sztuką 1 
to sztuką opartą ma własnych a niiie 
culdżych wzorach. Takie filmy, jak 
„Pancernik Potiomkin" reżyserii Eisen­
steina, zaliczyć trzeba do arcydiaeł 
sztuki filmowej mających mało so­
bie równych. Podziwiała je publiczność 
kinowa. Europy i Ameryki, entuzjazmo­
wała się nimi prasa zgodnie podkreśla­
jąc ich wszechstronny wysoki poziom.

Równolegle z tymi sukcesami zaczyna 
się rozrastać produkcja, oraz przemysł 
filmowy i kinematograficzny. Poza Mo­
skwą i Leningradem powstają wytwór­
nie w innych miastach i stolicach repu­
blik radzieckich, w których dotychczas 
film był dziedziną prawie nieznaną. 
Przemysł kinematograficzny uniezależ­
nia się coraz bardziej od zagranicy i 
produkuje własne aparaty, projektory), 
oraz wszelkie części mechaniczne i elek­
tryczne. Cały kraj zaczyna pokrywać 
gęsta sieć kin stałych i objazdowych.

Drugi etap wspaniałej ewolucji filmu' 
radzieckiego nastąpił w okresie filmu• 
dźwiękowego. W Związku Radzieckimi 
doceniono ten przewrót techniczny bar­
dziej może niż w innych państwach, 
zrozumiano bowiem, że przez .wprowa­
dzenie do filmu żywego słowa oraz 
wspaniałej muzyki kompozytorów kla­
sycznych i współczesnych jak również 
możność korzystania z bogatej skarb­
nicy pieśni Indowych — że przez to 
wzbogacą się jeszcze bardziej artysty­
czne możliwości sztuki filmowej i wzro­
śnie jej siła przemawiania do szerokich 
[mas społeczeństwa. Przewidywania te 
były słuszne, radziecki film dźwiękowy 
bowiem stał się obecnie codzienną po­
żywką dziesiątków milionów obywateli 
radzieckich.

Pierwszy dźwiękowy długometrażowy 
film — „Bezdomni", reżyserii N. Ekka 
— ukazał się już w roku 1931 i zdobył 
sukces równy „Burzy nad Azją". Pro­
dukcja dźwiękowa szybko odnalazła 
swą właściwą drogę. Nie ma dziedziny 
życia radzieckiego, nie ma ważniejszego 
przejawu politycznego i społecznego, 
który nie znalazłby odzwierciedlenia 
w dziele filmowym.. Setki filmów z tego 
okresu mówią o wielkich ludziach z 
dziejów Rosji, o współczesnych bohate­
rach rewolucji i socjalizmu, o entu­
zjazmie i współzawodnictwie pracy, o 
celach i osiągnięciach gospodarczego 
planu pięcioletniego. Szczytowym wy­
razem tej produkcji są takie filmy, jak: 
„Czapajew", „Czeluskin”, „Noce peters­
burskie" i pierwsza komedia muzyczna 
„Świat się śmieje".

11 stycznia 1935 raku film i kinema­
tografia radziecka obchodziła 15 roczni­
cę istnienia. Wówczas to Stalin wydał 
ludziom filmu nowe dyrektywy, nawo­
łując ich do „odważnego wniknięcia w 

'nowe dziedziny tej najważniejszej i

pojęcie spól-noty społecznej Filmy tego 
typu są przeważnie przeróbkami zna­
nych powieści dla młodzieży lub bajek, 
albo monografiami wielkich postaci hi­
storycznych, wybitnych polityków, pi­
sarzy czy muzyków. Szczególnie warto­
ściowe są filmy o wodzach rewolucji 
— Leninie i Stalinie.

Zdradziecki napad band hitlerowskich 
na Związek Radziecki postawił produk­
cję filmową przed nowymi zadaniami. 
Pracując w warunkach bardzo trudnych 
spełniła ona swą rolę jak najlepiej. 
Początkowo główny nacisk położono 
na nakręcanie kronik filmowych po­
święconych wydarzeniom na froncie i 
wewnątrz kraju. Potem przyszła kolej 
na filmy o bohaterstwie żołnierzy, ma­
rynarzy i lotników, o wspaniałej posta­
wie ludności radzieckiej na terenach 
niemieckiej okupacji („Tęgza"), czv o 

j pięknej, patriotycznej ro-li partyzantów! 
! r- Q rej Uił-.nr T? .Zlilłl/- riill ‘ - - '

Reżyser M. Roinm za zgodą autora dra­
matu K. Simonowa napisał scenariusz, do­
stosowując treść , Zagadnienia Rosyjskie­
go" do wymagań sztuki filmowej, za co 
otrzymał pierwszą nagrodę im. J. Stalina, 
Cenną pozycję filmu stanowią błyskotliwe, 
inteligentne i dowcipne dialogi (również w 
wersji polskiej). W. Aksjonow w roli Smitha 
stworzył wyrazistą, prawdziwą postać szla­
chetnego dziennikarza, podejmującego wal­
kę z zakłamaniem i fałszem. W roli Jesse 
sekunduje mu dzielnie E. Kuźmina.

jak Sergiusz Ei-nie

kie zalety prawego obywatela radziec­
kiego, jak miłość ojczyzny, poszanowa- 

zdcbyczy socjalnych, uczciwość i

się właśnie z matką nad książką.
Główną postać w „Uczennicy pierwszej klasy" gra w roli 

małej dziewczynki Marrisi Orłowej — 10-l?tnia Natasza Za- szczypina. Pochyla ’ - - • - - - .

niemieckich faszystów przemieniał się 
‘I coraz Jbardziej w klęskę, na ekrany we­

szły znakomite filmy dokumentalne o- 
órazujące potęgę radzieckiego oręża i 

jbitność Armii Czerwonej. Pokaza.no au­
tentyczne fragmenty walk w obronie 
Moskwy, Leningradu i oswobodzenia 
dziesiątek miast radzieckich.

Okres powojenny — to przede wszy­
stkim praca nad odbudową znisztzonycb 
ośrodków produkcji filmów Uporano 
,się z tym bardzo szybko i wkrótce po­
jawiły się nowe filmy poświęcone bo­
haterom Związku Radzieckiego, odbu- 

idowie kraju, poprawie dobrobytu ca­
łego społeczeństwa, 
ko wetów, a głównie 
koju i wolności

Radziecka sztuka
wielkie usługi szczególnie w okresie I wysokie sztachety, wychyla się twarz 
porewolucyjnego utrwalania się nowe- dziewczyny. — Czy tu mieszkanie 
go, socjalistycznego ustroju w Rosji. prof> Milasa i Anny? — Tak. Ale jest 
Przyczyniła się również do rozpow- • - . . n ., . ,, . , 1 ,, I 1UZ zbyt pozno. Profesor surowo za-szeohnienia w narodzie wszelkim zało- 
zeń politycznych i społecznych, a w!^ronił otwierać drzwi o tej godzinie.

Na srebrnym ekranie

osiągnięciom n au - 
idei trwałego po-

filmowa oddała

prof. Milasa"
Coraz bliższe ujadanie psów. Z mgły 

wysuwa się człowiek, przebiega przez 
most i podchodzi pod dom, ogrodzony 
wysokim płotem Przed chwilą tu ktoś 
rozmawiał. Zza ściany, którą tworzą

zen polityczny Lin i ^puiwmiy ui, a w < ,
Rząsie wojny-poświęciła się całkowicieMymczasem pogoń się zbliża, jest już 
propagandzie watki o oswohódzęnie oj- tuż> toż... Przybysz, wyczerpany długą
czyz-ny. Dziś czekają ją nowe zadania, 
zwłaszcza rozpowszechnienie wśród 
wszystkich narodów świata szczytnych 
haseł pokojowych i wielkiej idei zbra­
tania narodów pod sztandarem ludowej 
demokracji.

Wielka rewia
nowych filmów

ucieczką, pada na ziemię. Zanim jed­
nak nadjcdzie samochód i wysypie 
zgraję żołnierzy niemieckich, czyjeś’ 
dobre rece podniosą go i ukryją.

Tak zaczyna się film „Decyzją prof. 
Milasa", nagrany w Leningradzkiej 
Wytworni Filmowej. Mimo że przed­
stawia rzeczywiste wypadki w Estonii 
podczas cofania- się wo jsk niemieckich 
i nadejścia zwycięskiej Armii Radziec­
kiej, znaiduiem.y tu wiele symboliki. 
Takim symbolem zamkniętej i niezużyt- 
kowanej wiedzy jest dom estońskiego 
uczonego. Furtkę do tej twierdzy otwar­
ły dopiero wypadki 
Tak — syna 
prowadzając 
przez błota' 
zało się, był 
go obozu koncentracyjnego, w którym 
wymordował wielu Taki sam los 
spotkałby i ojca. Ocalił go rewolwer 
majora, którego uczony przed paru 
dniami wyprosił z mieszkania.

Film ten oskarżający część ludności 
estońskiej współpracującej z Niemca­
mi i podnoszący zapał tworzenia no­
wej rzeczywistości większej części 
Estończyków — godny jest zobaczenia. 
Tematyką bowiem jak i przedstawia­
nymi wypadkami jest bardzo świeży.

Jp.

-konale obrazujący krzyżacką butę, 
która zanim pod Grunwaldem uległa 
ostatecznemu zdruzgotaniu, poważnie 
została nadszarpnięta partyzantką ksią­
żąt ruskich z Aleksandrem Newskim 
na czele, oraz „Admirał Nachimow" — 
(film z pamiętnych walk o Krym) zna­
ny film z r. 1933 pt. „Czapajew", arcy­
dzieło Ermlera z bitwy o Stalingrad —- 
„Wielki przełom”, pełnego emocji „Asa 

|wywiadu” i pogodne komedie muzycz- 
m in « Tf A nfAni Tma?:***

nych opowieści niepozbawionych
egzotycznych motywów — nadaje im 
w literaturze światowej odrębną pozy­
cję. Ponad wszystko zaś 
świetnie zsynchronizowana 
muzyczna, oddająca najbardziej 
trastowe stany duszy ludzkiej, 
najsubtelniejsze 
ogarniającej życie

Jeżeli chodzń o 
każdy znajdzie w 
mat dla siebie. Maryniści i bataliści — 
pełne emocji sceny pojedynków ściga- 
czy z torpedowcami, jak i piękne ple­
nery .morza w filmie pt. „Na morskim 
szlaku", sportowcy znajdą w świetnie 
zmontowanym kolorowym reportażu, z 
Wielkiej Parady Sportowej w Moskwie 
1947 r. pt. „Młodzi idą” (przy którym 
to filmie pracowało 30 operatorów) 
rewię tężyzny fizycznej, najlepszych 
radzieckich lekkoatletów, zapaśników, 
bokserów, piłkarzy itd. w doskonałej 
harmonii ruchu. Zwolennicy egzotyki 
wschodniej mają „Narzeczoną z Turk­
menii", entuzjaści pejzażu północnego 
wielki rapsod kolorowy w reżyserii 

czając młodego narybku artystycznego..Iwana Pyriewa pt. „Pieśń Tajgi” —
Film J. Freza „Uczennica pierwszejstwierdziła krytyką o haimo- 

klasy" („Pierwszoklaśnica") z fenome-!zespoleniu formy i treści na 
nalną dziesięcioletnia Nataszą Zaszczy-„Nowego, socjalistycznego czło- 
piną, bohaterką już dwóch filmów „Ży- W1®ka-,ktory natchnrony pracą pięknej 
ła — była dziewczynka" i „Słoń i sznu- i^dzieckiej Syberii układa symfonię 
rek” oraz jej rówieśnice Mila Kostino-P1^ um^a'ne dzieło swego życia . W re- 

- iszcie ci wszyscy, którzy widzieli na
scenie 
nowa 
mogli 
my w
— „i

XV ciągu października w ramach 
” „Miesiąca Wymiany — Kult. 

Polsko-Radzieckiej" — mającym upo­
wszechnić wiadomości o życiu kultu­
ralnym i stanie nauki, sztuki i oświaty 
narodów ZSRR — wyświetlanych zo­
stanie w Polsce 51 filmów produkcji 
radzieckiej (w tym 17 młodzieżowych), 
stanowiąc bogaty przegląd dotychcza­
sowego dorobku kinematografii radziec, 
kiej, tak pod względem wartości ideo­
logicznej, jak i artystycznej. Będą to 
obrazy zarówno o treści historycznej, 
związane tematycznie z Rewolucją Pa­
ździernikową lub z okresu walki z fa­
szystowskim najeźdźcą, wreszcie filmy 
rozrywkowe, młodzieżowe, oraz naj­
nowsze obrazy — ostatnio premiowane 
na festiwalach filmowych w Mariań­

skich Łaźniach i Zlinie.
Szeroka skala nastrojowa- i technicz- 

(iia tych filmów daje nowy dowód 
i prężności i wzrastania międzynarodo­
wego autorytetu młodej kinematografii 
radzieckiej, operującej całym „szta- 
bem” zdolnych reżyserów, aktorów, 
muzyków i scenariopisarzy. nie wyla­

wybija się 
ilustracja 

kon- 
jak i 

tchnienie wszech- 
przyrody.
filmy najnowsze, to 
nich odpowiedni te-

i zbrodnie syna 
Jeden ocalił miasto, prze- 

żołnierzy radzieckich 
Drugi — lekarz, jak oka- 
komendantem niemieckie-

wa i Tamara Wichman — są najlep-! 
szym tego dowodem, dystansując pod 
względem bezpośredności i naturalności 
gry wiele przereklamówanych w Ame­
ryce tzw. „cudownych dzieci”. Ileż uro­
ku i sentymentu niefałszowanego kryje 
się w tych niezapomnianych scenach 
pierwszego zetknięcia się małej Nata­
szy ze szkołą i nowym światem książ­
ki, z tym światem lat dziecinnych 
„sielskich — anielskich" — jak mówi 
poeta. Połączenie złotej jesieni, wita­
jącej kaskadami spadających liści nowy 
rok szkolny — z uśmiechem małych 
dzieci (podchwyconych tak wiernie 
psychologicznie ze wszystkimi ich ka­
prysami, psotami i figlami) — nadaje 
całości akcji szczególnie ciepły, nastro­
jowy klimat. Przy tym zaś T. Makaro- 
wa jako nauczycielka podkreśla spo­
łeczną wartość filmu tak świetnie 
wczuwając* się we wszystkie arkana 
tiudnego zawodu dobrego pedagoga.

Czy są filmy bardziej sugestywne 
jak świetne przeróbki popularnych po­
wieści młodzieżowych (Stevenson, Ver- 

jne, Swift, Dafoe) lub oryginalne w po­
myśle bajki, baśnie i legendy — osnu­
te delikatną mgłą melancholii' i tęskno­
ty za lepszym światem — obrazy do 
których każdy zawsze tak chętnie wra­
ca. Specyficzny klimat tych fantastycz-

i

którzy widzieli na 
teatralnej słynną sztukę Simo- 
„Zagadnienie Rosyjskie" będą 

„uplastycznić sobie" jej proble- 
głośnym filmie reżyserii Romma 

,Harry Smith odkrywa Amerykę" 
z muzyką znanego z występów w Pol­
sce A. A. Chaczaturiana.. Vv e wznowie­
niach ujrzymy kilka arcydzieł filmo­
wych słynnego Eisensteina i Pudow- 
kina („Aleksander Newski” —• film do-

ne m. in.: „Wiosną”, „i 
wicz gniewa się", oraz 
z baletu”.

,Antoni Iwano- 
r. „Dziewczęta

niejednych 
głęboko do

Niewątpliwie wymowa 
tych obrazów przemówi 
wyobraźni wrażliwego widza, pozosta­
wiając w niej „czarodziejskie ziarno" 
podziwu dla prawdziwego piękna .? 
osiągnięć rzetelnego artyzmu.

„As wywiadu"
Film poświecony 

radzieckim agentom 
wywiadu. Scena­
riusz: B. Blejman, K, 
Isajew i M. Maklar- 
skiej. Reżyseria: B. 
Barnet., Zdjęcia: D. 
Demucki. Muzyka: 
D, Klewanow i O. 
Sandler. Wykonaw­
cy: A. Kadocznikow 
(mjr Fedotow i II. 
Ekkert), A. Buczna 
(agronom Les.zuk), 
W. Dobrowolski (na­
czelnik) D. Miluten- 
ko (Bierożnoj), S. 
Martinson (Pommer), 
M. Romanow (Erich 
von Rummeliberg), 
W. Ulesowa (Nina), 
•J. Imajłowa (Teresa 
Huber).

Pokaza.no

